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4 niedziela po Zesłaniu Ducha Świętego

LEKCJA
z listu św. Pawła do Rzymian rozdz. 8, w. 18—23.

Bracia! Mam za to, iż utrapienia tego czasu niniej­
szego nie są godne przyszłej chwały, która się u nas 
objawi. Albowiem oczekiwanie stworzenia oczekiwa obja­
wienia synów Bożych. Bo próżności poddane jest stwo­
rzenie, nie dobrowolnie, ale dlatego, który je poddał pod 
nadzieją; bo i samo stworzenie będzie wyswobodzone 
z niewolstwa skażenia na wolność chwały synów Bożych. 
Wiemy bowiem, iż wszystko stwonzenie wzdycha i jako 
rodząca boleje aż dotąd. A nietylko ono, ale i my sami 
mający pierwiastki Ducha i sami w sobie wzdychamy, o- 
czekiwając przywłaszczenia synów Bożych, odkupienia 
ciała naszego w Chrystusie Jezusie, Panu naszym.

EWANGkLJA
św. Łukasza rozdz. 5, wiersz 1 — 11.

Onego czasu, gdy rzesze nalegały na Je­
zusa, aby słuchały Słowa Bożego, a On stał 
podle jeziora Genezaret i ujrzał dwie łodzie 
stojące przy jeziorze, a rybitwi wyszli byli 
i płókali sieci, wszedłszy w jedną łódź, która 
była Symonowa, prosił go, aby maluczko od­
jechał od ziemi. A siadłszy, uczył rzesze z ło­
dzi. A gdy przestał mówić, rzekł do Symona: 
Za jedz na głębie, a zapuśćcie sieci wasze na 
połów. A Symon odpowiedziawszy, rzekł Mu: 
Nauczycielu, przez całą noc pracując, niceśmy 
nie ułowili: wszakże na słowo Twe zapuszczę 
sieci. A gdy to uczynili, zagarnęli ryb mnó­
stwo wielkie i rwała się sieć ich. I skinęli na 
towarzysze, co byli w drugiej łodzi, aby przy­
byli i ratowali ich. I przybyli i napełnili obie 
łódki, tak iż się mało nie zanurzały. Co wi­
dząc Symon Piotr, upadł u kolan Jezusowych,

Wynijdź ode mnie, bom jest grzeszny, Panie!

mówiąc: Wynijdź ode mnie, bom jest czło­
wiek grzeszny, Panie! Albowiem go było zdu­
mienie ogarnęło i wszystkich, co przy nim by­
li, z połowu ryb, który pojmali. Także też Ja- 
kóba i Jana, synów Zebedeuszowych, którzy by 
li towarzysze Symonowi. I rzekł Jezus do 
Symona: Nie bój się, odtąd już ludzi łowić 

będziesz. A wyciągnąwszy łodzie na ziemię, 
wszystko opuściwszy, szli za Nim.

NAUKA
Czemu Pan Jezus wsiadł w łódkę?

Gdyż liczne rzesze stały na brzegu a ka­
wał ziemi ponad jeziorem był zbyt wąski. — 
Aby Go więc wszyscy usłyszeć mogli, zajął 
miejsce w czółnie i stamtąd, jakby z kazalni­
cy, pouczał lud chciwy nauki.



N a u ro c z y s to ść P io tra i P a w ła

BWANGELJA
św . M a te u sz a  ro z d z . 1 6 , w ie rsz  1 5  —  1 9 .

W o n c z a s p rz y sz e d ł Je z u s w  s tro n y  C e z a re i  

F ilip o w e j, i p y ta ł u c z n ió w  S w o ic h , m ó w ią c :  

C z e m  m ie n ią b y ć  lu d z ie S y n a C z ło w ie c z e g o ?  

A o n i rz e k li: Je d n i Ja n e m C h rz c ic ie le m , a  

d ru d z y  E łja sz e m , a  in sz y  Je re m ia sz e m , a lb o  je d ­

n y m  z  p ro ro k ó w . R z e k ł im  Je z u s  A  w y  k im  M ię  

b y ć  p o w ia d a c ie ?  O d p o w ia d a ją c  P io tr  rz e k ł: T y ś  

je s t C h ry s tu s , S y n  B o g a  ż y w e g o , A o d p o w ia ­

d a ją c  Je z u s , rz e k ł m u : B ło g o s ła w io n y ś je s t  

S z y m o n ie B a rio n a : b o c ia ło  k re w  n ie o b ja w i­

ła  to b ie , a le  O jc ie c  M ó j, k tó ry  je s t w n ie b ie -  

s ie c h . A  ja  to b ie  p o w ia d a n i, iż e ś ty je s t o p o ­

k a : a  n a  te j o p o c e  z b u d u ję  K o śc ió ł M ó j: a  b ra ­

m y  p ie k ie ln e  n ie z w y c ię ż ą g o . I to b ie d a m  

k lu c z e K ró le s tw a n ie b ie sk ie g o . A c o k o lw ie k  

z w ią ż e sz n a  z ie m i, b ę d z ie z w ią z a n e i w  n ie b ie - 

s ie c h : a  c o k o lw ie k  ro z w ią ż e sz  n a  z ie m i, b ę d z ie  

ro z w ią z a n o  i w  n ie b ie s ie c h .

E^a

„P’ocfoftjfe jes# niebieskie

niewodowi zapuszczon&mu w morze*6
(Mat. 13, 47).

Czy żyjemy 

dłużej?
S ta ty s ty k a  w sk a z u je , ż e z b ie g ie m  

c y w iliz a c ji lu d z ie c o ra z  d łu ż e j ż y ją .  

W y c iąg a jąc  s tą d lo g ic z n y w n io se k ,  

n a le ż a ło b y  o c z e k iw a ć , ż e  w k ró tc e z a -  

c z n iem y o s iąg a ć m a tu z a lo w e la ta . W  

ś re d n io w ie c z u o k re ś lo n o p rz e c ię tn y  

w ie k  c z ło w ie k a  n a  2 1 la t , w  X A  I I I w .  

n a  la t 2 9 . W  ro k u 1 8 6 0 p rz e c ię tn y  

w ie k  c z ło w ie k a  w y n o s ił 4 0 la t , a s ta ­

ty s ty k i a m e ry k a ń sk ie  z 1 9 1 5  i 1 9 2 5 r .  

p o d a ją  4 8  w z g lę d n ie 5 8 la t . N ie m ie c ­

k ie s ta ty s ty k i z la t 1 9 2 4 /2 5 o k re ś la ją  

p rz e c ię tn e ż y c ie s iw y c h o b y w a te li n a  

la t 5 6 , l ic z ą c o d  p ie rw sz eg o  ro k u  ż y ­

c ia , a n a  la t 6 2 , o i le d z ie c k o  w  p ie r ­

w sz y m  ro k u  ż y c ia n ie u m rz e . Je d n o ­

c z e śn ie w sz y s tk ie s ta ty s ty k i w sk a z u ­

ją , ż e k o b ie ty  ż y ją d łu ż e j o d m ę ż ­

c z y z n . A n a liza p rz y to c z o n y c h c y fr  

s ta ty s ty cz n y c h  n ie w sk a z u je b y n a j­

m n ie j. ż e  z d o ln o ść  d o  d łu ż sze g o  ż y c ia  

p o w ię k sz y ła s ię u d z is ie js z e g o c z ło ­

w ie k a  w  p o ró w n a n iu  z c z ło w ie k ie m  z  

e p o k u b ie g ły c h , le c z  w sk a z u je je d y ­

n ie  n a  fa k t, ż e  c o ra z  w ię k sz a  i lo ść  lu ­

d z i o s ią g a p ó ź n y  w ie k . Z ja w isk o to  

z a w d z ię cz a ć n a le ż y p rz e d e w sz y s t-  

k ie m  z d o b y c z o m  w ie d z y  le k a rsk ie j w  

d z ie d z in ie o c h ro n y n o w o ro d k ó w , a  

n a s tę p n ie  w  d z ie d z in ie  w a lk i z c h o ro ­

b a m i z a k a ź n e m i, e p id e m ja m i, k tó re  

d z ie s ią tk o w a ły  lu d n o ść  ś re d n io w ie c z a . 

T u b e rk o lo z a ,  b ę d ą c a je s z c z e d z is ia j  

b a rd zo  n ie b e z p ie c z n ą  c h o ro b ą , b y ła  w  

p ie rw sz e m  p ię c io le c iu  n a sze g o  w ie k u  

p ie rw sz ą w  rz ę d z ie p rz y c z y n ą z g o ­

n ó w , o b e c n ie  z a jm u je  w  A m e ry c e  p ią ­

te sk o le i m ie jsc e . N a  p ie rw sz e m ie j­

sc e , ja k o  p rz y c z y n a  z g o n ó w , p o c z y n a ­

ją s ię w y su w a ć n a to m ia s t c h o ro b y  

se rc o w e , a ta k u ją o n e o rg a n iz m  s ta r ­

sz y c h lu d z i z w y k le p o la ta c h  4 5 , c o  

u w id a c z n ia ją o d p o w ie d n ie  s ta ty s ty k i,  

m ó w ią ce  o p rz e c ię tn ie d łu ż sz e m  ż y ­

c iu  c z ło w ie k a . T o  sa m o  o d n o s i s ię  ró ­

w n ie ż d o  z a k aź n e j c h o ro b y , z w an e j  

b ic z e m  lu d z k o śc i, t . j . d o  ra k a , k tó ry  

w  sp o łe c z e ń s tw a c h  z a c h o d n ic h  a  ta k ­

ż e  i w  P o lsc e  z a c z y n a  c z y n ić  s tra sz n e  

sp u s to sze n ia .
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PRZED ZAWODAMI SZYBOWCOWEMI W US TJANOWEJ
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Na zjęciu reprodukujemy plakat IV-ch krajowych ZawodówCBA 

szybowcowych, projektu — Zygmunta Kosmowskiego.

Ó S M A  R O C Z N I C A  Ś M I E R C I  W Ł A D Y S Ł A W A  O R K A N A .

W  d n i u  1 6 - g o  b m . , m i n ę ł o  8  l a t  o d  ś m i e r c i  z n a k o m i t e g o  p o e t y  l u d o w e g o ,  

w i e l k i e g o  p i e w c y  T a t r  i  S k a l n e g o  P o d h a l a , s y n a  \ ' r  p o l s k i c h  W ł a d y s ł a w a  

O r k a n a .  R e p r o d u k u j e m y  t u  z a g r o d ę  W ł a d y s ł a w a  O r k a n a ,  t .  z w  „ O r k a n ó w  

k ę “  w  P o r ę b i e  W i e l k i e j ,  p o d  T u r b a c z e m .  O b o k  z a g r o d y  s t r ó ż ,  g a z d a  g ó r a l s k i .

k r ó l a .

n a  s t a d j o n i e  

c z a s i e  u r o c z y
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U R O C Z Y S T O Ś C I  K U  C Z C I  K R Ó L A  

G U S T A W A  W  S Z T O K H O L M I E .  

O d  l e w e j  d o  p r a w e j :  k s .  K a r o l  ( b r a t  

k r ó l a )  , k s .  S y b i l l a  i  k r ó l  G u s t a w  w  

c z a s i e  u r o c z y s t o ś c i  

S z t o k h o l m s k i m  w  

s t o ś c i u r z ą d z o n y c h  z  o k a z j i i m i e ­

n i n

N O W E  M U N D U R Y  L O T N I K Ó W  

P O L S K I C H .

W  D z i e n n i k u  R o z k a z ó w  M i n i s t e r s t w a  

S p r a w  W o j s k o w y c h  u k a z a ł  s i ę  r o z k a z  

M i n i s t r a  S p r a w  W o j s k o w y c h , w p r o ­

w a d z a j ą c y  n o w e  p r z e p i s y , d o t y c z ą c e  

u m u n d u r o w a n i a  ż o ł n i e r z y  l o t n i c t w a .  

N a  z d j ę c i u  o f i c e r  l o t n i c t w a  w  m u n ­

d u r z e  n o w e g o  w z o r u .
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Z MUZEUM JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W BELWEDERZE.
W związku z udostępnieniem części Muzeum Józefa Piłsudskiego w Belwederze, repro­

dukujemy widok ogólny baaPu w pałacu belwederskim.

MA RACJĘ
Skoro mąż pani zeszedł me­

wy fotografować — hm, to on 
nie wart, aby posiadał aparat 

fotograficzny.

POLSKI LOT STRATOSFENICZNY.
Na zdjęciu naszem kapitan Burzyński i dr Jodko ■ Narkiewicz 
w gondoli „Torunia" na chwilę przed startem do lotu naukowo- 
badawczego. Przedewszystkiem chodzi o zbadanie działania 

promieni kosmicznych w górnych warstwach troposfery.

W tych dniach pilot polskich Linij Lotniczych „Lot“ p. Klemens 
Długaszewski ukończył na linji Lwów — Warszawa P,cr' 
wszy miljon kilometrów, przelecianych w służbie polskiej ko­
munikacji powietrznej. Po wylądowaniu na lotnisko Okęcie, pr 
lotowi milionerowi wręczono kwiaty, zaś wiceminister komuni­
kacji inż. Bobkowski udekorował go Złotym Krzyżem Zasługi.

Książnic

w Toruniu


